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I DUSZPASTERSTWA

T ytuł przedkładanego opracowania chce wyrazić, u jm ując rzecz 
po prostu i popularnie, że budowanie w spólnoty w Chrystusie ma 
być celem zespołu działań, które określam y tradycyjn ie m ianem  
duszpasterstw a i zarazem  przedm iotem  dyscypliny teologicznej m a­
jącej wypracować teorię tego działania, zwanej teologią pastoralną. 
Stw ierdzenie powyższe stanow i zarazem  tezę, k tórą pragnie prze­
prowadzić i udowodnić ten artykuł.

Celowo użyto jednak  w ty tu le  term inologii naukow ej, mówiąc
0 wspólnocie w Chrystusie jako o zasadzie teologii pastoralnej
1 duszpasterstw a. Term in „zasada” jest tu ta j odpowiednikiem  sclio- 
lastycznego pojęcia principium  względnie principium  fundam entale  
lub prim um  principium , przez co należy rozum ieć pewne tw ierdze­
nie, z którego można wyprowadzić i do którego można sprowadzić 
wszystkie inne tw ierdzenia w danej dziedzinie wiedzy. To pojęcie 
znów zbliżone jest do pojęcia principium  form ale  względnie causa 
form alis albo w odniesieniu do przedm iotu jakiejś nauki czy w ładzy 
obiectum form ale  (dom. quod consideratur). Chodzi tu  o form ę 
względnie istotę jakiegoś bytu, k tóra określa go i w yodrębnia od 
wszystkich innych i która jest podstaw ą i punktem  w yjścia dla 
dedukcji w szystkich jego istotnych przym iotów *.

Jeżeli mówimy więc o zasadzie form alnej teologii pastoralnej 
i duszpasterstw a to m am y na m yśli zasadę, która pozwalałaby 
określić w sposób jednoznaczny w szystkie istotne elem enty kon­
cepcji duszpasterstw a, a więc jego natu rę  i cel, istotne przym ioty 
określające sposób jego w ykonyw ania, podstawowe jego form y

1 Por. J. R ó ż y c k i ,  Metodologia teologii dogmatycznej, Kraków 1947,
50—52; H. V o r g r i m l e r ,  Prinzip, w: LThK 2, VIII, 1963, 766.



oraz jego w łaściwy podmiot. Otóż taką zasadą w m yśl tezy sugero­
wanej przez ty tu ł a rtyku łu  ma być wspólnota w Chrystusie.

W uzasadnieniu tezy zarysow uje się droga indukcyjna i deduk­
cyjna. Droga indukcyjna będzie polegała na prześledzeniu idei 
wspólnoty w Chrystusie we współczesnej literatu rze teologiczno- 
pastoralnej oraz w dokum entach II Soboru W atykańskiego. Droga 
dedukcyjna będzie polegała na próbie wyprowadzenia zasady 
,,wspólnota w C hrystusie” z jakiejś innej, ogólniejszej zasady wzgl. 
pojęcia. W ram ach tego a rtyku łu  będzie chodziło tylko o ukazanie 
samego problem u dedukcyjnego w ypracow ania zasady wspólnoty, 
którą m ożnaby nazwać też zasadą eklezjologiczną.

Rozważania powyższe zostaną poprzedzone charakterystyką do­
tychczasowego, w ybitnie indyw idualistycznego podejścia do dzia­
łalności zbawczej Kościoła, ujm ow anej jako duszpasterstw o, w ce­
lu należytego zrozum ienia sensu i wagi nowego ujęcia. W ostatniej 
części zaś zostanie naszkicowana koncepcja teologii pastoralnej oraz 
duszpasterstw a w świetle zasady eklezjologicznej.
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1. Duszpasterstwo czy budowanie wspólnoty?

Może nie zdajem y sobie jeszcze dostatecznie jasno spraw y z te ­
go, jak  bardzo i jak  fataln ie zaciążyło pojęcie „dusz-pasterstw o” na 
całym  tradycy jnym  pojmowaniu sensu i zakresu działalności zbaw ­
czej wzgl. pośrednictw a zbawczego Kościoła. Chociaż bowiem od 
czasów J. M. S a i l e r a  (1751— 1832) przy jm uje się, że pośrednic­
two w dziele zjednoczenia ludzkości z Bogiem czyli nadprzyrodzone 
pośrednictwo zbawcze jest przedm iotem  właściwym  teologii pasto­
ralnej, to jednak u trzym uje się również „uporczywe nieporozum ie­
nie” 2 polegające na zacieśnieniu tego pośrednictw a do działalności 
pojedynczego kapłana — pasterza wzgl. duszpasterza.

Pojęcie pastor, jako pierwsza faktyczna, chociaż nie w ypraco­
waną drogą naukow ej refleksji, zasada form alna teologii pasto ral­
nej, zaciążyło na koncepcji tej dyscypliny od samego jej początku, 
od wprow adzenia jej w r. 1777 do program ów uniw ersyteckich 
w m onarchii austro-w ęgierskiej, aż praw ie po nasze czasy. Przez 
cały ten  czas z pojęcia tego dedukuje się w teologii pastoralnej 
wnioski dotyczące zarówno podm iotu duszpasterstw a, jak i jego 
przedmiotu. Podm iotem  tym  jest wyłącznie duszpasterz, a przed­
miotem  są obowiązki „pasterza” sprow adzane do 3 głównych: obo­
wiązek nauczania, adm inistrow ania sakram entów  oraz budowania 
swoim przykładem  wiernych. Praw ie że do absurdu doprowadza za-

2 Por. F. X. A r n o l d ,  Was ist Pastoraltheologie?, Anima 14 (1959) 196. 
8 Pastoraltheologie, Regensburg 1861.
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sadę ,,pasterza” w połowie XIX wieku M. B e n g e r 3, ucząc w y­
raźnie, że Kościół aktualizuje się i sta je  się ak tyw ny wyłącznie 
w osobie pojedynczego duszpasterza, przez którego jedynie Bóg 
udziela wszystkich łask zbawienia. Kościół staje  się więc wyłącznie 
Kościołem kapłana-pasterza, w stosunku do niego w ierni są tylko 
biernym  przedm iotem  jego działania duszpasterskiego i odbiorcami 
łask przez niego przekazyw anych.

W dalszym  swoim rozwoju teologia pastoralna rozbudow uje 
szczególnie naukę o trzecim  zakresie obowiązków duszpasterza, 
ujm ow anych początkowo jako „obowiązek budow ania swoim przy ­
kładem ” (Erbauungspflicht) w kierunku nauki o urzędzie paster­
skim jako takim , rozpatryw anym  w oderw aniu od urzędu nauczy­
cielskiego i kapłańskiego. Nauki o urzędzie nauczycielskim  (homi­
letyka, katechetyka) oraz kapłańskim  (liturgika) stopniowo usam o­
dzielniają się i odłączają od jednej początkowo teologii pastoralnej, 
obejm ującej całokształt działalności Kościoła, nie mogąc zmieścić 
się w jej ciasnych ram ach wyznaczonych przez pojęcie „pasterz” . 
Pozostałą resztkę daw nej teologii pastoralnej zaczyna się uważać 
za teologię pastoralną właściwą, sensu stricto, określając ją  od cza­
sów C. K r i e g a za naukę o „specjalnym  kierow nictw ie ducho­
w ym ” czyli tzw. hodegetykę 4.

Tak pojęta teologia pastoralna staje  się powoli tym , co w yraża 
trafn ie  niem ieckie określenie Seelsorge lub łacińskie cura anima- 
ru m , czemu odpowiada polskie „duszpasterstw o” 5. U jm uje ona całą 
działalność zbawczą Kościoła w aspekcie pojęć: dusza — troska — 
grzech (jako źródło troski o duszę). D uszpasterstw o w tym  ujęciu 
sprowadza się głównie do szafarstw a sakram entów  i kierow nictw a 
duchowego. P raktycznie oznacza to zbliżenie teologii pastoralnej 
do teologii m oralnej, o ile zaś teologia pastoralna szuka au to ry ta ­
tyw nych norm  dla szafarstw a sakram entów , wchodzi ona na teren  
praw a kanonicznego. Rezultatem  tego wszystkiego jest duszpaster­
stwo typu czysto m oralizującego, bez związku z tajem nicą Kościoła, 
z zapomnieniem o istotnym  celu jego działalności. O słowie Bo­
żym w ogóle nie ma mowy w tej „teologii’ postoralnej, sakram enty  
zaś w ystępują tylko jako pomocniczy środek w zdobywaniu cnót 
m oralnych i zasług.

W ten sposób otrzym aliśm y jako spuściznę w ieku XIX, w ybitnie 
indyw idualistyczną koncepcję duszpasterstw a. T rafnie w yraża ją 
sama nazwa Seel-sorge „dusz-pasterstw o”. Przedm iotem  odniesienia 
naszego duszpasterstw a jest w gruncie rzeczy zawsze pojedyncza

4 C. K r i e g ,  Die Wissenschaft der speziellen Seelenführung, Freiburg2 
1919.

5 Pojawia się w polskiej literaturze pastoralnej XIX wieku także próba 
dosłownego tłumaczenia niemieckiego terminu Seel-sorge jako „dusz-starow- 
nictwo”.



dusza, naw et w tedy gdy m ówimy paradoksalnie o ,d u szp aste r­
stwie wspólnotow ym ” (Gem einschajts-seelsorge). Także bowiem 
duszpasterstw o parafialne czy rodzinne spraw ow ane jest niem al 
wyłącznie w aspekcie pojęć dusza «— grzech — troska.

Przyznajm y, że nasze odziedziczone po XIX wieku duszpas­
terstw o, chociaż posługuje się form am i oddziaływ ania masowego, 
jest nastaw ione w ybitnie indyw idualistycznie. Hasło w idniejące na 
krzyżach m isyjnych ,,Ratuj duszę sw oją” przyśw ieca całej naszej 
działalności duszpasterskiej. W naszej racjonalistycznej i in te lek tu - 
alistycznej katechezie nie chodzi przecież o budowanie wspólnoty 
Kościoła, ale tylko o przekazanie wiedzy zgrom adzonym  w klasie 
jednostkom. W liturgii ciągle najw ażniejszą rzeczą jest udzielanie 
sakram entów  pojętych jako swego rodzaju ,,zastrzyki łaski” dla 
pojedynczych wiernych. Spośród sakram entów  w praktyce parafia l­
nej najw ażniejsze są ,,ostatnie sakram enta” przez które ,,zaopatru­
jem y” kogoś na bezpieczne wejście do szczęśliwej wieczności. Koś­
ciół jako wspólnota w naszej świadomości istn ieje właściwie dopie­
ro w wieczności, na ,,drugim  św iecie”. Tam  znajdu ją  się „śpichle- 
rze Boże” , do których m am y doprowadzać odchodzące z tego św ia­
ta ,,dusze”.

Tej indyw idualistycznej koncepcji duszpasterstw a z naszej s tro ­
ny odpowiada koncepcja istniejąca w um ysłach wiernych. Dla w ięk­
szości z nich Kościół przedstaw ia się w świadomości jako swoista 
insty tucja  usługowa, k tóra świadczy ,,usługi religijne dla ludności” . 
Spośród tych usług zaś konsekw entnie najw ażniejsze są te, które 
łączą się z przeprow adzaniem  ,,dusz” na drugi św iat, a więc: zaopa­
trzenie um ierających i pogrzeb.

Na tle  tej faktycznie dziś jeszcze szeroko rozpowszechnionej 
koncepcji nowa koncepcja budowania wspólnoty ludu Bożego 
w Chrystusie, wchodząca w m iejsce dawnego „dusz-pasterstw a” 
ukazuje się jako coś rew elacyjnego, a naw et wprost rew olucyjnego. 
Spróbujm y w drugiej części krótko prześledzić ewolucję m yśli teo- 
lcgiczno-pastoralnej, k tóra doprowadziła do tych nowych ujęć 
i perspektyw .

2. Idea wspólnoty we współczesnej literaturze 
teologiczno-pastoralnej

W ram ach tego artyku łu  można oczywiście tylko krótko i szk i­
cowo zaznaczyć etapy ewolucji m yśli teologiczno-pastoralnej ku 
wspólnocie jako zasadzie określającej wszystkie istotne elem enty 
koncepcji pośrednictw a zbawczego Kościoła.

Etapy te wyznacza zwłaszcza twórczość następujących teologów 
i pastoralistów : F. X. A r n o l d ,  H. S c h u s t e r, K.  R a h n e r, 
F. K l o s t e r m a n n  i N. G r e i n a c h e r .
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W kład F. X. A r n o l d a  w yraża się w tym , że odrzucił on s ta ­
nowczo, w oparciu o swoje wnikliw e studia pastoralno-historyczne, 
utrzym ujące się uporczywie w tradycyjnej teologii pastoralnej za­
cieśnienie podm iotu pośrednictw a zbawczego Kościoła do samego 
urzędu pasterskiego reprezentow anego przez kapłanów. Równocześ­
nie sform ułow ał on pozytyw nie tezę, że cały Kościół jako sancta 
Ecclesia i societas sanctorum  jest zarazem  ecclesia sanctificans, 
a więc podmiotem pośrednictw a zbawczego 6. U podstaw duszpas­
terstw a staw ia całościową wizję działającego Kościoła, Kościół 
w „całościowej” postaci, jako pełne zgrom adzenie wszystkich ochrz­
czonych 7. Podkreśla szczególnie rolę laikatu w Kościele, przez d łu ­
gie wieki nie uw zględnianą należycie, przeciw staw iając się tra k ­
tow aniu go tylko jako przedm iotu duszpasterstw a, zaliczając go 
w raz z hierarchią do podm iotu 8.

H. S c h u s t e r ,  w swojej niedrukow anej rozpraw ie doktorskiej 
pisanej pod kierunkiem  K. R a h n e r a 9, k tórej obszerne stresz­
czenie zamieścił w I tomie nowego, w ydaw anego przez F. X. A r ­
n o l d a ,  K.  R a h n e r a ,  V. S c h u r r a  i L. W e b e r a  podręczni­
ka teologii pastoralnej 10, w naw iązaniu do prac A r n o l d a ,  prze­
prowadził dogłębną k ry tykę  tradycy jnej koncepcji teologii pastoral­
nej, wykazując, że dedukowanie określenia istoty, zakresu i zadań 
duszpasterstw a z pojęcia pastor stanowiło jej „pastoralno-teologicz- 
ne a priori” wpędzające ją w prawdziwe błędne koło, z którego nie 
mogła w żaden sposób w ybrnąć.

Równocześnie zarysow ał on i wypracował nową koncepcję teolo­
gii pastoralnej jako nauki o urzeczyw istnianiu się Kościoła w te ­
raźniejszości, proponując zarazem  dla tej nauki nazwę „teologii 
p rak tycznej” w m iejsce będącej źródłem  nieporozum ień nazwy „teo­
logia pasto ralna”. W tym  nowym  ujęciu przedm iotem  teologii pas­
toralnej i duszpasterstw a jest cały Kościół jako rzeczywistość dy­
namiczna, historyczna i socjologiczna, m ająca się urzeczywistniać 
w konkretnych w arunkach teraźniejszości. Podm iotem  zaś tego 
urzeczyw istniania się jest znowu cały Kościół, bo Kościół jest bu ­

0 Por. Grundsätzliches und geschichtliches zur Theologie der Seelsorge,
7 P^t. Ki^rhe und Kirchen, w: Glaubensverkündigung und Glaubensge­

meinschaft, Düsseldorf 1955, 61, 62, 64, 66.
8 Por. Kirche und Laientum, w: Glaubensverkündigung und Glaubens­

gemeinschaft, 106—140; Zur Theologie der Pfarrei, tamże  85, 101—103; Der 
Laie in der Kirche, Geist und Leben 31 (1958) 411—423.

9 Die praktische Theologie als wissenschaftliche theologische Lehre über 
den jetzt aufgegebenen Vollzug der Kirche. Eine geschichtliche und theo­
logische Untersuchung über das Wasen der Pastoraltheologie bzw. der prakti­
schen Theologie, Innsbruck 1962 (maszynopis).

10 Die Geschichte der Pastor altheologie, w: Handbuch der Pastor altheolo­
gie. Praktische Theologie der Kirche in ihrer Gegenwart, I, Freiburg 1964, 
40—92; Wesen und Aufgabe der Pastoratheologie als praktischer Theologie, 
tamże 93—114.
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dowany przez w szystkich swoich członków, a nie tylko przez czyn­
ności „pasterzy” podejm owane w odniesieniu do „c^wczarni” w ier­
nych. W koncepcji H. S c h u s t e r a  zarysow uje się więc już Koś- 
ciół-wspólnota jako podmiot i zarazem  przedm iot zarówno teologii 
pastoralnej, jak  i duszpasterstw a.

K. R a h n e r, k tóry  inspirow ał pracę S c h u s t e r a  i k tóry  
już przedtem  zarysował nową koncepcję istoty teologi pastoralnej 
jako nauki o urzeczyw istnianiu się Kościoła w teologiczno-socjolo- 
gicznie zanalizow anej współczesności n , w cytow anym , przez siebie 
m. in. w ydaw anym  podręczniku, daje  w pierw szym  tomie eklezjolo­
giczną podbudowę pod nowe ujęcie teologii p a s to ra ln e j12. W tym  
celu u jm uje Kościół jako konkretną, historyczno-socjologiczną 
wspólnotę, k tóra  pow staje w ten sposób, że w niej oddanie się Boga 
człowiekowi (die Selbstm itte ilung  G ottes) w Chrystusie, p rzyjęte 
w wierze, nadziei i miłości (czyli w D uchu Świętym), staje  się 
w sposób nieodw ołalny i eschatologiczny obecne. Kościół jest więc 
obecnością Boga udzielającego się i zbawiającego w konkretnej, h is­
torycznej wspólnocie. Kościół tak  pojęty  jest równocześnie owocem 
zbawienia (H eilsfrucht) i środkiem  zbaw ienia (H eilsm ittel). W szys­
cy są owocem zbawienia, o ile p rzy jm ują  w wierze Boga udzielają­
cego się w Chrystusie, w Słowie i Sakram encie. Zbawienie bowiem 
polega na przyjęciu C hrystusa w D uchu Świętym. W tym  p rzy j­
m owaniu Chrystusa, które jest jednocześnie jego w yznaniem , 
wszyscy są zarazem  pośrednikam i zbawienia dla innych. Członko­
wie Kościoła bowiem, o ile w wierze i miłości oddają się C hrystu­
sowi, przyczyniają się także, każdy na swój sposób, stosownie do 
otrzym anych darów -charyzm atów , do uświęcenia i zbawienia pozo­
stałych członków. Cały Kościół jest więc podm iotem  pośrednictw a 
zbawczego i swego urzeczyw istniania się jako wspólnoty zbawio­
nych ls.

Dotychczas om aw iani autorzy dochodzili do idei Kościoła-wspól- 
noty poprzez k ry tykę  tradycyjnego ujm ow ania podm iotu dusz­
pasterstw a, zacieśnianego do funkcji sam ych tylko kapłanów -paste- 
rzy. Inną drogę obrał F. K l o s t e r m a n n ,  ukazujący wspólnotę 
w C hrystusie i jej budowanie jako w łaściw y przedm iot teologii 
pastoralnej i duszpasterstw a.

W swojej zasadniczej pracy 14 au tor staw ia pytanie o m iejsce 
i znaczenie w spólnoty (G em einde) w Kościole, w jego życiu i u rze­

11 Por.: Plan und Aufriss eines Handbuches der Pastoraltheologie, ma­
nuskrypt powielany, Freiburg 1960.

12 Ekklesiologische Grundlegung, w: Handbuch, 117—148.
13 Por. Die ganze Kirche als Subjekt heilsvermittelnder Tätigkeit, tamże 

151—152.
14 F. K l o s t e r m a n n ,  Prinzip Gemeinde. Gemeinde als Prinzip des 

kirchlichen Lebens und der Pastoraltheologie als der Theologie dieses Lebens, 
Wien 1965.
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czyw istnianiu się. W oparciu o analizę danych O bjaw ienia dochodzi 
do wniosku, że wspólnota nie jest jednym  z m iejsc czy elem entów 
urzeczyw istniania się Kościoła, ale jest m iejscem  centralnym  i za­
sadniczym. Oznacza to, że Kościół objaw ia się św iatu  pryncypialnie 
jako wspólnota. Kościół o ty le staje  się obecny w świecie, o ile 
wciela się w konkretną wspólnotę. Kościół nie pow staje dopiero 
jakby „w tórnie” przez zorganizowanie się jednostek, k tóre p rzy jęły  
w iarę i chrzest, ale odwrotnie: przez wszczepienie w konkretną 
wspólnotę człowiek sta je  się członkiem Kościoła. W spólnota bowiem 
(Gemeinde) w specyficznie chrześcijańskim  sensie, jaki autor ma 
na uwadze, znaczy to samo co now otestam entalny term in  ekklesia . 
W ystępuje on u św. Paw ła w poczwórnym  znaczeniu: na ozna­
czenie zgrom adzenia chrześcijan zjednoczonych w słuchaniu słowa, 
łam aniu chieba i b ratersk iej miłości, na oznaczenie w spólnoty gro­
m adzącej się w jakim ś domu na łam anie chleba (wspólnota domo­
wa), bądź w szystkich chrześcijan żyjących w jakiejś miejscowości, 
wreszcie na oznaczenie wszystkich chrześcijan należących do ludu 
Bożego Nowego Przym ierza. W edług św. Paw ła Kościół jest obecny 
we wszystkich tych wspólnotach, w szystkie one są Kościołem. We 
wspólnotach tych  m uszą więc być obecne wszystkie istotne ele­
m enty, tworzące Kościół Chrystusow y. E lem enty te to: Duch Pana, 
słowo Pana, ku lt P ana i miłość Pana. M artyria, leiturgia , i diakonia  
to elem enty życia tej wspólnoty, które tworzą w  rezultacie Kościół, 
wspólnotę w Chrystusie, koinonia en Christo. W spólnota ta  posiada 
jeszcze inne swoje właściwości, swoje praw a i fazy rozwoju. Posia­
da ona swoje form y czy „stopnie” w cielania się, jak  wspólnota peł­
na, ogólnoświatowa, lokalna, diecezjalna i parafia lna oraz różne 
m niejsze wspólnoty lokalne czy osobowe. Otóż w budowaniu się 
tych różnych konkretnych wspólnot dokonuje się urzeczyw istnia­
nie się Kościoła i dlatego budowanie wspólnoty jest w łaściwym  
przedm iotem  teologii pastoralnej. Nie tylko przedm iotem  ale i pod­
miotem, bo wszyscy członkowie konkretnej w spólnoty biorą ak tyw ­
ny udział w jej urzeczyw istnianiu. W tym  znaczeniu mówi K 1 o s- 
t e r m a n n  o wspólnocie jako zasadzie (Prinzip ) życia Kościoła 
i teologii pastoralnej jako teologii tego życia.

N orbert G r e i n a c h e r ,  znany pastoralista-socjolog, wzbogaca 
wypracow yw aną we współczesnej teologii pastoralnej ideę wspól­
noty o aspekty i elem enty socjologiczne. Tw ierdzi on mianowicie 
że „kościół w spólnotow y” (G em eindekirche) będzie form ą społeczną 
Kościoła przyszłości ir\  W ykazuje on, że Kościół z punktu  widzenia

15 Por. N. G r e i n a c h e r ,  Die Gemeindekirche als Sozialform der Kirche
der Zukunft, w: Kirche in der Stadt, t. I: Grundlagen und Analysen, Wien
1967, 61—80; t e n ż e ,  Auf dem Weg zur Gemeindekirche, Der Seelsorger 
36 (1966) 75—77; t e n ż e ,  Realutopie Gemeindekirche, Lebendige Seelsorge
18 (1967) 177—185.
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socjologicznego w ciągu swoich dziejów „wcielał się” w różne for­
my społeczne takie, jak p ierw otny kościół b raterstw a (Bruder- 
schaftskirche), kościół insty tucjonalny  (Anstaltskirche), kościół 
państw owy i ludowy (Staats- und Volkskirche). Ta ostatnia form a, 
typowa dla t.zw. ery konstantyńskiej, cechująca się tym , że p rzy ­
należność do Kościoła utożsam iała się praktycznie z przynależnoś­
cią do określonego narodu czy państw a, weszła w ostatnich dzie­
siątkach lat w fazę ostrego kryzysu. Jest ona form ą zanikającą, 
k tórej nie da się na przyszłość utrzym ać. Form ą społeczną Kościo­
ła przyszłości będzie Kościół-wspólnota (G em eindekirche, cechują­
cy się tym , że będzie miał swój punk t „krystalizacy jny” w Słowie 
Bożym i w Eucharystii, że będzie się składał z członków świadomie 
i dobrowolnie akceptujących swoje powołanie w wierze oraz kole­
gialnie czujących się odpowiedzialnym i za wzrost wspólnoty. D al­
sze cechy tych wspólnot Kościoła przyszłości to postaw a m isyjna, 
o tw arta ku św iatu oraz eschatologiczna .W aspekcie s truk tu ra lnym  
będą to wspólnoty tery torialne i funkcjonalne.

Trzeba w końcu zaznaczyć, że to co pisze G r e i n a c h e r  nie 
jest tylko teorią, rysow aniem  w izji przyszłości. Jako socjolog opie­
ra się on na obserw acji tendencji rozw ojow ych w dzisiejszym  ży­
ciu Kościoła. Faktycznie jesteśm y dziś św iadkam i żywego ruchu 
„wspólnotowego” w duszpasterstw ie, gdzie już realizuje się na w ie­
lu odcinkach różne form y wspólnot chrześcijańskich, w prow adzają­
cych nowe życie w m artw e już często szkielety s tru k tu r organiza­
cyjnych dawnego duszpasterstw a. Opisanie tych  ruchów -w spólnot 
mogłoby być przedm iotem  osobnego, obszernego studium  16.

3. Kościół jako wspólnota w Chrystusie 
w dokumentach II Soboru Watykańskiego

Idea w spólnoty w Chrystusie w ypracow yw ana w teologii pasto­
ralnej już przed II Soborem W atykańskim  i w czasie jego trw ania, 
znalazła w dokum entach soborowych w spaniałe potw ierdzenie 
i ukoronowanie. Jeżeli z na tu ry  rzeczy dokum enty soborowe m uszą 
w ytyczać drogi urzeczyw istniania Kościoła na dziś i na ju tro , nie 
oznacza to dla teologii pastoralnej jakiejś konieczności zasadnicze­
go przestaw iania się na nowe koncepcje. Nowa koncepcja teologii

16 Por. artykuły w specjalnym numerze „Lebendige Seelsorge”: Auf dem
Weg zur Gemeindekirche ( z e s z v t  4/1967): E. G o 1 o m b. Hat die Territorial­
pfarrei noch eine Zukunft?; W. S u k, Die Stadtkirche; W. K ü h n e ,  Die 
ländliche Gebietskirche; E. K a p e l l a r i ,  Studentengemeinde als Modell; 
H. B 1 a s c h e, Die Familiengruppe als „Gemeinde”; A. D o 1 e z a 1, Die 
Wohnviertelgemeinde.



duszpasterstw a zrodziła się bowiem z tego samego w ysiłku, co w iel­
kie dzieło Soboru: z w ysiłku zmierzającego do lepszego poznania 
tajem nicy Kościoła, m ającego w ypełniać sw oją m isję we współ­
czesnym  świecie.

Nie trudno wykazać, że idea wspólnoty w  Chrystusie stanowi, 
obok idei personalizm u chrześcijańskiego, cen tralną  ideę i m yśl 
przew odnią II Soboru W atykańskiego, przenikającą wszystkie jego 
dokum enty.

Już K onstytucja  o Liturgii św ię te j, pierw szy owoc soboru, w y­
suwa ideę w spólnoty na pierw szy plan, ukazując liturgię jako sku­
teczny znak Kościoła, w spólnoty ludu Bożego. „Czynności litu r­
giczne nie są czynnościam i pryw atnym i, lecz kultem  Kościoła, bę­
dącego „sakram entem  jedności” , a Kościół to lud św ięty, zjedno­
czony i zorganizow any pod zwierzchnictw em  biskupów. Dlatego 
czynności liturgiczne należą do całego Ciała Kościoła, uwidoczniają 
je i na nie oddziału ją” (KL 26). L iturgia jest znakiem  Kościoła 
bo „Kościół u jaw nia się przede w szystkim  w pełnym  i czynnym  
uczestnictw ie całego świętego Ludu Bożego w tych  sam ych obcho­
dach liturgicznych, zwłaszcza w tej samej Eucharystii, w jednej 
m odlitw ie, przy jednym  ołtarzu pod przew odnictw em  biskupa, oto­
czonego kapłanam i i sługam i o łtarza” (KL 41). Można bez przesady 
powiedzieć, że cały sens odnowy liturgii zarysow anej w K onstytucji 
sprowadza się do tego, aby liturgia stała się znów pełnym  w yrazem  
i znakiem  jedności i w spólnoty ludu Bożego i żeby przez nią ta 
wspólnota była budow ana i urzeczyw istniana. Dlatego w Kościołach 
lokalnych, za k tóre K onsty tucja uważa także parafie „należy do 
rozkw itu doprowadzić poczucie w spólnoty parafialnej, zwłaszcza 
w zbiorowym odpraw ianiu niedzielnych Mszy św iętych” (KL 42).

Idea wspólnoty stanow i w ew nętrzne, wszystko przenikające 
principium  centralnego dokum entu soborowego, jakim  niew ątpliw ie 
jest K onstytucja Lum en  G entium . Tajem nica Kościoła jest tam  
ukazana głównie jako tajem nica jedności, zgrom adzenia ludzi w jed­
no w realizow aniu planów Ojca, w zjednoczeniu z Chrystusem , 
w  miłości Ducha Świętego. Kościół okazuje się „jako lud zjedno­
czony jednością Ojca i Syna i Ducha Św iętego” (KK 4), jest „wspól­
notą w iary, nadziei i miłości, społecznością i m istycznym  Ciałem 
Chrystusa, w idzialnym  zrzeszeniem i wspólnotą duchow ą” (KK 8). 
Spodobało się bowiem Bogu „uświęcać i zbawiać ludzi nie pojedyn­
czo, z w ykluczeniem  wszelkiej w zajem nej m iędzy nim i więzi, lecz 
uczynić z nich lud” (KK 9). Dlatego „Bóg powołał zgrom adzenie 
tych, co z w iarą spoglądają na Jezusa, spraw cę zbawienia i źródło 
pokoju oraz jedności i ustanow ił Kościołem, aby ten Kościół był 
dla wszystkich razem  i dla każdego z osobna w idzialnym  sakra­
m entem  owej zbawczej jedności” (KK 9). Ten Kościół „jest p raw ­
dziwie obecny we w szystkich praw ow itych m iejscowych zrzesze-
3 — Collectanea theologica
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niach w iernych, k tó re  trw ając przy swoich pasterzach same rów ­
nież nazyw ane są Kościołami w Nowym Testam encie” (KK 26). 
W tych lokalnych wspólnotach kapłani duszpasterze m ają „uw i­
daczniać Kościół powszechny... i przyczyniać się skutecznie do bu­
dowania całego Ciała Chrystusow ego” (KK 28). W tym  zaś budo­
w aniu wspólnoty Kościoła kapłani m uszą współdziałać ze w szystki­
mi w iernym i, uznając „ich posługi oraz charyzm aty, żeby wszyscy 
oni pracow ali zgodnie, każdy na swój sposób, dla wspólnego dzie­
ła” (KK 30).

W idać więc w yraźnie, że idea Kościoła-wspólnoty urzeczy­
w istnianego przy czynnym  współudziale w szystkich członków, do 
której doszła współczesna teologia pastoralna, znajduje się także 
u podstaw  K onstytucji soborowej o Kościele.

Pozostałe dokum enty soborowe, niem al wszystkie, koncentru ją  
ukazyw anie zadania wokół jednego, podstawowego, jakim  jest bu ­
dowanie Kościoła jako wspólnoty w  konkretnych wspólnotach. 
W spaniały skrót „teologii w spólnoty” znajdujem y na początku D e­
kretu  o ekum enizm ie  (n. 2). D ekret o pasterskich zadaniach b isku­
pów w  Kościele u jm uje  te zadania jako budowanie wspólnoty po­
wierzonej im części Ludu Bożego „tak, by trw ając  przy swym  pas­
terzu i zgrom adzona przez niego w D uchu Św iętym  przez Ew an­
gelię i Eucharystię, tw orzyła Kościół partyku larny , w którym  p raw ­
dziwie obecny jest i działa jeden, św ięty, katolicki i apostolski Koś­
ciół C hrystusow y” (DB 11). W ytw orzenie „najściślejszej wspólnoty 
ducha i działania” m a być celem form acji sem inaryjnej (DFK 5) 
a zadanie wychowawcze rodziny chrześcijańskiej m a polegać przede 
wszystkim  na w prow adzaniu do życia w spólnoty ludu Bożego 
(DWCH 3). Osiągnie ona ten  cel, jeżeli sam a stanie się praw dziw ą 
wspólnotą chrześcijańską i m ałym  Kościołem (DA 11).

Apostolstwo świeckich, do którego powołani są wszyscy bez w y­
jątku  ochrzczeni, powinno mieć charak ter apostolstw a wspólnoto­
wego i powinno służyć budow aniu w spólnoty (DA 10, 18, 23). Celem 
działalności m isyjnej Kościoła jest budow anie Kościołów lokalnych 
i także budowanie społeczności .w iernych aby „wspólnota chrześci­
jańska stała  się znakiem  obecności Bożej w świecie” (DM 15). Lud 
Boży bowiem „żyje we wspólnotach, przede w szystkim  diecezjal­
nych i parafialnych  i w nich niejako okazuje się widoczny” (DM 
37). RówTnież posługa kapłańska ukazana jest przez sobór głównie 
jako posługa dla budow ania wspólnoty ludu Bożego. Temu celowi 
służy głoszenie Ewangelii, przez k tóre „pow staje i w zrasta wspól­
nota w iernych” (DK 4). U rząd pasterski m a służyć głównie „grom a­
dzeniu rodziny Bożej ożywionej b raterską  jednością” oraz ;,form o­
w aniu autentycznej wspólnoty chrześcijańskiej”. A ponieważ „żad­
na społeczność chrześcijańska nie da się w ytw orzyć, jeżeli nie m a 
korzenia i podstaw y w spraw ow aniu N ajśw iętszej Eucharystii, od

3 4  KS. FR A N C ISZEK  B LA C H N IC K I



W SPÓ LN O TA  W CHRYSTUSIE 3 5

niej zatem  trzeba zacząć wszelkie w ychow anie do ducha wspól­
no ty” (DK 6). W reszcie ostatn i dokum ent soborowy, K onstytucja  
duszpasterska o Kościele w  świecie w spółczesnym , silnie podkreśla 
charak ter powołania człowieka w planie Bożym (KDK 24). „Ten 
wspólnotowy charak ter osiąga swoją doskonałość i w ypełnia się 
w dziele Jezusa C hrystusa...” . On to po swoim zm artw ychw staniu  
„ustanowił... przez dar swojego Ducha nową braterską  w spólnotę” 
(KDK 32).

Rozwijanie tej w spólnoty i prowadzenie do niej całej rodziny 
ludzkiej jest m isją Kościoła w świecie „aż do owego dnia, w k tó ­
rym  osiągnie ona swoją pełnię i w k tórym  ludzie jako rodzina um i­
łowana przez Boga i C hrystusa Brata, zbawieni przez łaskę, odda­
wać będą Bogu chwałę doskonałą” (KDK 32).

4. Problem sformułowania zasady eklezjologicznej 
teologii pastoralnej i duszpasterstwa

Dotychczasowe rozw ażania w ykazały w sposób przekonujący, 
jak  głęboko idea w spólnoty zakorzeniona jest w  istocie chrześci­
jaństw a. Na ich tle w ydaje się być oczywistym  wniosek, że 
wspólnota w C hrystusie i jej budowanie m usi się znaleźć w cen­
trum  zainteresow ania współczesnej teologii pastoralnej i duszpas­
terstw a.

Teologia pastoralna nie może się jednak  zadowolić przyjęciem  
tego stw ierdzenia, zdobytego na drodze analiz historycznych, ob­
serw acji i indukcji. Jako naukow a teoria i teologia urzeczyw istnia­
nie się Kościoła m usi ona wbudować to tw ierdzenie w swój system  
jako principium , jako zasadę w znaczeniu ukazanym  na wstępie 
tego opracowania.

W spólnota w C hrystusie m usi więc być ukazana jako zasada . 
określająca w sposób jednoznaczny cel i na tu rę  tego, co nazyw am y 
duszpasterstw em , jego istotne przym ioty, podstaw owe form y 
i w łaściwy podmiot.

Trzeba stw ierdzić, że F. K l o s t e r m a n n  w prow adzając do 
teologii pastoralnej zasadę wspólnoty (Prinzip Gemeinde) jako za­
sadę życia Kościoła i teologii tego życia, nie uzasadnił tego na dro­
dze dedukcyjnej. W yprow adził on swoją tezę z analiz danych 
historycznych dotyczących początków Kościoła. Nie negując w n i­
czym słuszności w  ten  sposób w ypracow anej tezy, trzeba jednak 
postulować konieczność jej dedukcyjnego uzasadnienia. Koniecz­
ność ta  w ynika chociażby z faktu , że zostały już podjęte inne pró­
by sform ułow ania zasady form alnej teologii pastoralnej i duszpas­
terstw a, z k tórym i należy zharm onizować próbę K l o s t e r m a n -
3*
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n a. Z samego założenia w ynika bowiem, że zasada form alna w pro­
wadzana do teologii pastoralnej może być ty lko jedna.

Spośród w zm iankow anych p ró b 17 za najlepiej rozpracow aną 
można uznać t.zw. zasadę bosko-ludzką (das Prinzip des G ott-m en­
schlichen) wprow adzoną do teologii pastoralnej przez F. X. A r ­
n o l d a .  Zasada bosko-ludzka jako zasada form alna teologii pasto­
ralnej i duszpasterstw a została poddana kry tycznej analizie przez 
au tora  tego a rtyku łu , w  w yniku k tó re j została ona uzupełniona 
i na nowo sform ułow ana jako zasada personalistyczno-chrystolo- 
giczna 18.

P unktem  w yjścia zasady personalistyczno-chrystologicznej jest 
analiza procesu zbawczego dokonującego się m iędzy Bogiem a czło­
wiekiem, w ykazująca, że posiada on s tru k tu rę  personalistycznego 
dialogu i międzyosobowego spotkania. Z drugiej strony  analiza teo­
logiczna n a tu ry  pośrednictw a zbawczego C hrystusa prowadzi do 
ostatecznego uzasadnienia personalistycznego charak teru  procesu 
zbawczego.

Zasada personalistyczno-chrystologiczna sprow adzona do k ró t­
kiej form uły i quasi-definicji, m a brzm ienie następujące: pośred­
nictwo zbawcze Kościoła (jako insty tucji) czyli duszpasterstw o m usi 
być spraw ow ane w  tym  celu i w  tak i sposób, aby uobecniać samo- 
udzielanie się Boga w Chrystusie przez słowo i sakram ent oraz w a­
runkow ać wolne przyjęcie tego sam oudzielania się w Duchu Św ię­
tym  przez w iarę i miłość dla w zrostu Kościoła (jako społeczności). 
Form uła ta  określa jednoznacznie cel pośrednictw a zbawczego Koś­
cioła, jego zasadniczo służebny charak ter oraz jego podstawowe fo r­
my. Podkreśla również rolę osobistej, w olnej decyzji, dzięki k tó re j 
pośrednictw o zbawcze dopiero osiąga swój cel i k tó ra  jest w łaści­
w ym  źródłem  względnie podm iotem  w zrostu Kościoła jako wspól­
noty.

17 Za taką próbę należałoby uznać koncepcję teologii pastoralnej K. R a h -  
n e r a  i H. S c h u s t e r  a, przedstawioną w cytowanym Handbuch der Pas- 
toraltheologie, polegającą na dedukowaniu podstawowych cech duszpas­
terstwa z istoty Kościoła ujętej „totalnie i dynamicznie”. Również możnaby 
tu zaliczyć koncepcję K. D e l a h a y e ,  nawiązującą do patrystycznej idei 
Ecclesia Mater (Por. K. D e l a h a y e ,  Erneuerung der Seelsorgsformen 
aus der Sicht der früheren Patristik. Ein Beitrag zur theologischer Grund­
legung kirchlicher Seelsorge, Freiburg 1958).

18 Por. F. B l a c h n i c k i ,  Pośrednictwo zbawcze Kościoła w ujęciu
F. X . Arnolda. Problem zasady formalnej teologii pastoralnej i duszpaster­
stwa, Lublin 1965 (praca doktorska, maszynopis). Rezultaty tej pracy zo­
stały opublikowane w artykule: G. M ar (ks. F. B l a c h n i c k i ) ,  Problem 
formalnej zasady teologii pastoralnej i duszpasterstwa, Ateneum Kapłańskie 
69 (1966) 309—320, oraz w języku niemieckim: Das Prinzip des Gott-Mensch­
lichen als Formalprinzip der Pastoraltheologie, w: Theologie im Wandel, 
München 1967, 631—659. Prof. A r n o l d  w liście prywatnym do autora usto­
sunkował się pozytywnie do proponowanego, nowego sformułowania zasady 
bosko-ludzkiej stwierdzając, że odpowiada ona jego intencji.



Założywszy, że powyższe sform ułow anie zasady form alnej teo­
logii pastoralnej i duszpasterstw a jest uzasadnione i słuszne, s ta je ­
m y wobec pytan ia, w  jakim  stosunku pozostaw ałaby ona do zasady 
proponowanej przez K l o s t e r m a n n a ?

Zasada ta, nazw ijm y ją  w  odróżnieniu od zasady personalistycz- 
no-chrystologicznej zasadą eklezjologiczną, nie jest jeszcze ściśle 
sform ułow ana. M ożnaby ją  opisowo ująć lo*ótko następująco: Koś­
ciół z isto ty  swej jest w spólnotą i urzeczyw istnia się w  historii do­
piero w tedy, gdy wciela się w  jakąś konkretną wspólnotę. Tę 
wspólnotę tw orzą pew ne ściśle określone, istotne elem enty, stano­
wiące jej specyfikę. E lem enty  te łączące w spólndtę z jej Panem  — 
C hrystusem  i pom iędzy sobą, są następujące: Duch Pana, słowo 
Pana, ku lt P ana  i miłość Pana. Przez w łączenie do te j w spólnoty 
człowiek dostępuje zbawienia, a budow anie te j  w spólnoty i je j 
wzrost jest przedm iotem  wszelkiego działania Kościoła, podejm o­
wanego we w szystkich swoich członkach.

M am y więc przed sobą dwie zasady o różnej treści, k tóre obie 
p retendu ją  do tego, aby stać się zasadą form alną całej teologii pas­
toralnej i duszpasterstw a. Zakładając, że i ta  druga zasada jest 
słuszna w swojej isto tnej treści, m usim y w m yśl przyjętego zało­
żenia podjąć w ysiłek sprow adzenia tych  dwóch sform ułow ań do 
jednego, syntetycznego lub nadrzędnego. Jest to zadanie, przed k tó­
rym  stoi dzisiaj naukow a teologia duszpasterstw a. W ram ach tego 
artyku łu  nie można oczywiście m yśleć o jego rozw iązaniu, można 
jedynie zasugerować pew ne kroki prowadzące w  tym  kierunku.

W ydaje się, że należy rozpocząć od tego, aby w obu form ułach 
uw ydatnić i rozw inąć te elem enty, k tóre je zbliżą do drugiego u ję ­
cia. W ychodząc z form uły  personalistyczno-chrystologicznej należy 
wykazać, że osoba z n a tu ry  swej przeznaczona jest do dialogu 
i wspólnoty. Przez to osoba aktualizuje siebie, sw oją na tu rę  i po­
wołanie, a więc doskonali się i osiąga sw oją pełnię, kiedy wchodzi 
we w spólnotę miłości z innym i osobami. D otyczy to szczególnie 
w spólnoty człowieka z Bogiem w Chrystusie i w  D uchu Świętym. 
W spólnota ta  obejm uje jednak w sposób konieczny wspólnotę 
z innym i ludźm i, dopuszczonymi do te j sam ej w spólnoty 
z Bogiem.

W ydaje się więc, że to wszystko, co stanow i isto tną treść zasady 
eklezjologicznej, może zostać w ydedukow ane z zasady persona- 
listyczno-chrystologicznej. Personalizm  i w spólnota to nie pojęcie 
przeciw staw ne, ale organicznie i w ew nętrznie ze sobą zespolone.

W ychodząc z zasady eklezjologicznej należałoby zwrócić uwagę 
na elem enty tworzące wspólnotę. E lem enty te  (Duch Św ięty, słowo 
Boże — a więc i w iara  — sakram ent i miłość) są w  gruncie rzeczy 
te same, które wyliczone są w  zasadzie personalistycznej jako ele­
m enty  konsty tu tyw ne spotkania zbawczego z Bogiem.
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W szystkie elem enty objęte zasadą personalistyczną są więc za­
w arte w  zasadzie eklezjologicznej. Czy jednak  z samego pojęcia 
wspólnoty można wydedukować wszystkie elem enty które ją tw o­
rzą? M ożnaby odpowiedzieć na to pytanie tw ierdząco, gdyby się 
przyjęło za R a h n e r e m 19, że wspólnota (G em einschaft) w  od­
różnieniu od społeczności (G esellschaft) jest konstytuow ana przez 
to, co człowieka czyni wolną i duchową osobę. W tym  ujęciu ele­
m enty tworzące wspólnotę pokryw ały by się z elem entam i tw orzą­
cymi międzyosobowe spotkanie.

. Z powyższych uwag wynika, że zarysow ują się możliwości w e­
w nętrznego zespolenia zasady personalistyczno-chrystologicznej 
i eklezjologicznej w jedną zasadę form alną teologii pastoralnej 
i duszpasterstw a. Pozostaje jednak spraw ą o tw artą  i chyba n a j­
trudniejszą do rozstrzygnięcia, czy za punkt w yjścia dla dedukcji 
zasady form alnej obrać pojęcie osoby czy też wspólnoty.
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5. Koncepcja teologii pastoralnej i duszpasterstwa 
w świetle zasady eklezjologicznej

W ostatniej części naszych rozw ażań należałoby jeszcze w ska­
zać na najw ażniejsze konsekwencje, jakie z nich w ynikają dla kon­
cepcji teologii pastoralnej jako nauki i jej podziału oraz dla kon­
cepcji duszpasterstw a. Konsekwencje te m ożnaby zebrać w tezach 
następujących:

I. Jeżeli Kościół z istoty swej jest wspólnotą w Chrystusie i s ta ­
je się obecny względnie urzeczyw istnia się w tym  świecie ty lko 
w  konkretnych w spólnotach i jeżeli to urzeczyw istnianie się nie do­
konuje się przez tranzy tyw nie pojętą czynność „budow ania” go 
przez kapłanów -pasterzy, ale przez w zajem ne usługi w szystkich 
jego członków, należy konsekw entnie odrzucić tradycy jną  koncepcję 
teologii pastoralnej jako nauki o obowiązkach i czynnościach „pas­
terzy” podejm ow anych w odniesieniu do „ow czarni” w iernych. 
Teologia pastoralna (jeżeli w ogóle jeszcze można utrzym ać tę 
nazwę) m usi się uważać za naukę o urzeczyw istnianiu się Kościo- 
ła-w spólnoty we współczesnym świecie.

II. Jeżeli w  ten  sposób ujm ie się istotę i zadanie teologii pasto­
ralnej, od razu stanie się w obliczu pytan ia  w jaki sposób, przy po­
mocy jakich funkcji wzgl. działań Kościół urzeczyw istnia się we 
wspólnocie. Jako podstawowe funkcje trzeba wyliczyć przepow ia­

19 Por. Handbuch der Pastoraltheologie I, 119, odnośnik 1.



danie słowa Bożego i spraw ow anie liturgii. Funkcje te m uszą zna­
leźć się w centrum  teologii pastoralnej pojętej jako teologia urze­
czyw istniania się wzgl. życia Kościoła. Dlatego nie można już dzi­
siaj widzieć teologii pastoralnej jako nauki szczegółowej o jednej 
funkcji Kościoła (mianowicie pasterskiej obok nauk szczegółowych 
o funkcji nauczycielskiej i kapłańskiej (liturgika, hom iletyka i ka­
techetyka), lecz trzeba wrócić do koncepcji teologii pastoralnej ca­
łościowej (Gesamtpastoraltheologie, pastorale de Vensemble), obej­
m ującej całokształt problem ów zw iązanych z realizacją Kościoła 
w teraźniejszości.

III. Jest rzeczą oczywistą, że w ram ach te j całościowej teologii 
pastoralnej nie zmieści się rozbudow any m ateriał takich dyscyplin 
szczegółowych jak  litu rg ika czy katechetyka, nie jest też możliwe 
opanowanie tak  szerokiego m ateriału  przez jednego w ykładow cę- 
specjalistę. Zachodzi więc konieczność podziału teologii’ pastoral­
nej na teologię pastoralną ogólną i szczegółową. Teologia pastoral­
na ogólna byłaby przy tym  dyscypliną nadrzędną i podstawową 
w stosunku do poszczególnych działów teologii pastoralnej szcze­
gółowej. W związku z tym  m usi się zmienić koncepcja w ykładow ­
cy teologii pastoralnej w sem inariach duchownych. Pastoralista  to 
nie ten, k tó ry  w ykłada t.zw. „hodegetykę” obok liturgiki, kateche­
tyk i czy hom iletyki, ale ten, k tó ry  w ykłada pastoralną ogólną jako 
podbudowę pod tam te dyscypliny szczegółowe.

IV. Teologia pastoralna ogólna, obok w stępu metodologicznego 
(historia teologii pastoralnej, koncepcja, podział, nauki pomocni­
cze, stosunek do innych nauk, metoda) m usiałaby obejmować dzia­
ły następujące 20:

1. P r i n c i p i a  t e o l o g i i  d u s z p a s t e r s t w a .

Tu m usiałyby się znaleźć Zagadnienia następujące:
a) M ysterium  salutis. Zarys historii zbawienia z szczególnym uw y­

datnieniem  roli w spólnoty w  Bożej ekonomii zbawczej
b) Personalistyczno-chrystologiczna zasada teologii pastoralnej 

i duszpasterstw a.
c) Zasada eklezjologiczna — w spólnota jako zasada teologii pas­

toralnej i duszpasterstw a.
d) Podm iot duszpasterstw a — teologia „diakonii’1 czyli nauka 

o różnych urzędach i posługach dla budow ania w spólnoty Koś­
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einer Pastoraltheologie, 74—82.
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cioła. W tym : teologia stanów  Kościoła, charyzm atu i apos­
tolstwa.

c) N auka o poszczególnych funkcjach  Kościoła (przepowiadanie 
słowa, litu rg ia eucharystyczna i sakram entalna, dyscyplina Koś­
cioła, życie chrześcijańskie, caritas). T u taj, w aspekcie budo­
w ania w spólnoty Kościoła i dla dania zarysu całości działania 
zbawczego Kościoła, należałoby dać ogólny pogląd na to, co 
będzie rozprowadzone w dyscyplinach szczegółowych teologii 
pastoralnej.

2. T e o l o g i a  w s p ó ł c z e s n o ś c i  c z y l i  k a i r o l o g i a .

Ponieważ zadaniem  teologii pastoralnej jest wypracow anie w y­
tycznych (im peratywów) dla urzeczyw istniania się Kościoła współ­
czesnego, m usi ona dokonać naukow ej, socjologiczno-teologicznej 
analizy sy tuacji Kościoła w świecie współczesnym. W tym  dziale 
będzie m iejsce d la socjologii religii i socjologii duszpasterskiej. 
Dział ten, zupełnie nowy w teologii pastoralnej, czeka dopiero na 
szczegółowe rozpracowanie. W każdym  razie muszą się tu  znaleźć 
takie elem enty  jak  antropologia, analiza prądów  i ducha czasu, 
form  i przem ian życia społecznego, teologiczna ocena „znaków 
czasu”. Analiza dokonyw ana tu ta j m usi dotyczyć oczywiście nie 
tylko Kościoła współczesnego w ogólności, ale Kościoła w Polsce 
w szczególności. Drogowskazem dla tego działu teologii pastoralnej 
może stać się soborowa K onstytucja  pastoralna o Kościele w  św ie­
cie współczesnym .

3. O g ó l n e  i m p e r a t y w y  u r z e c z y w i s t n i a n i a  s i ę  
K o ś c i o ł a  w  ś w i e c i e  w s p ó ł c z e s n y m .

Im peratyw y, to już konkretne wnioski i postu laty  dla działa­
nia Kościoła w ynikające z principiów i analizy sytuacji. W teo­
logii pastoralnej ogólnej będzie chodziło o im peratyw y dotyczące 
urzeczyw istniania się Kościoła w  całości zarówno w świecie 
współczesnym, jak  i w polskiej rzeczywistości. Na te im peratyw y 
będą się składały: wnioski z analiz działu 1 i 2, oraz w skazania 
urzędu pasterskiego Kościoła.

V. Podstaw ą do w yodrębnienia działów teologii pastoralnej 
szczegółowej byłyby poszczególne funkcje  Kościoła, przez k tóre 
konsty tuu je  się on jako wspólnota. Obok tradycy jnych  jak  litu r­
gika pastoralna, hom iletyka i katechetyka, należałoby uwzględnić



naukę o życiu chrześcijańskim  w  wierze i miłości, będącym  w e­
dług nowych ujęć także funkcją  Kościoła, przez k tó rą  dokonuje 
się jego urzeczyw istnianie się. Do teologii pastoralnej szczegóło­
wej należałaby więc także ascetyka pastoralna, k tó rą  najlepiej 
można by związać s truk tu ra ln ie  z hom iletyką i katechetyką. W te­
dy te trzy  dyscypliny m ożnaby ująć pod w spólnym  hasłem  m ar­
tyria. W reszcie caritas, miłość chrześcijańska, o ile w yraża się ona 
w diakonia, czyli w  konkretnych posługach i służbach na rzecz 
wspólnoty, dom aga się jako osobna funkcja  w yodrębnienia w  ra ­
m ach teologii pastoralnej szczegółowej. Chociaż w szystkie powyż­
sze dyscypliny szczegółowe jako wspólny aspekt form alny m ają  
na uwadze budow anie wspólnoty w  Chrystusie, to konkretna 
wspólnota jako taka, pow stająca w w yniku przepow iadania słowa, 
spraw ow anie litu rg ii oraz życia chrześcijańskiego w wierze i m i­
łości, dom aga się osobnego potraktow ania naukowego. O statni 
dział teologii pastoralnej szczegółowej, teologia pastoralna spo­
łeczna zajm ow ałaby się więc urzeczyw istnieniem  się Kościoła 
w konkretnych w spólnotach, takich zwłaszcza jak  rodzina i para­
fia. W ten  sposób w spólnota w C hrystusie, koinonia, znajdow ałaby 
się u podstaw  teologii pastoralnej i byłaby zarazem  jej wykończe­
niem  i ukoronowaniem .

Schem atycznie m ożnaby przedstaw ić proponow aną nową s tru k ­
tu rę  przedm iotu teologii pastoralnej następująco:

Teologia pastoralna ogólna
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koinonia

1 2 3
principia kairologia im peratyw y

urzeczyw istnianie Kościoła — w spólnoty w  ogólności

Teologia pastoralna szczegółowa

leiturgia m arty ria diakonia

1 2 3 4 5
litu rg ika hom iletyka katechetyka ascetyka diakonia-caritas 

past. past.

podstaw owe funkcje  budow ania w spólnoty
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Koinonia

6

teologia past. społeczna 
rezu lta t

VI. Zarysow ana koncepcja teologii pastoralnej i jej podziału 
jest już zarazem  koncepcją działania duszpasterskiego. Widać w y­
raźnie, że całe nasze duszpasterstw o m usi być poddane hasłu 
„wspólnota w C hrystusie’’, które m usi zastąpić dawne, indyw i­
dualistyczne hasło ,,ra tu j duszę sw oją”. W ym aga to przede w szyst­
kim  gruntow nej przebudow y świadomości naszej, duszpasterzy. 
Nasza m isja m usi być przeżyw ana w ew nętrznie nie ty le jako m isja 
głoszenia słowa, szafarstw o łask przez udzielanie sakram entów  
i kierow anie powierzonym i nam  „owieczkam i” , ale jako m isja 
budowania w spólnoty przez posługę słowa, litu rg ii i pasterskiej 
miłości, diakonii. Zam ierzony cel i kres naszych wysiłków m usi 
żyć w naszej świadomości nie ty le jako „zbaw ianie dusz” i prze­
prowadzanie ich do szczęśliwej wieczności, ile jako tworzenie wo­
kół ołtarza żywej wspólnoty uczniów Chrystusow ych, w zrasta ją­
cej ciągle w miłości ku pełnej jedności.

K onsekw entnie m uszą się zmienić perspektyw y naszej dzia­
łalności duszpasterskiej. W centrum  m usi się znaleźć litu rg ia 
zgrom adzenia eucharystycznego, jako szczyt i źródło wszelkiej 
w spólnoty chrześcijańskiej. Miejsce szkolnej „nauki relig ii” m usi 
zająć w  naszej pracy katechum enat w ychow ujący i w prow adza­
jący do w spólnoty Kościoła Chrystusowego. P unk t ciężkości na­
szych wysiłków m usi się przenieść z katechizacji ku rodzinie 
chrześcijańskiej, jako podstawowej komórce w spólnoty Kościoła, 
w  której jedynie skutecznie może się dokonywać organiczne w łą­
czanie do tej w spólnoty młodego, narastającego pokolenia. W resz­
cie z duszpasterstw a masowego, a w  gruncie rzeczy indyw idua­
listycznego, m usim y przejść na duszpasterstw o grup elitarnych, 
które jedynie mogą być ukształtow ane jako praw dziw e wspólnoty 
i przez k tóre dopiero będziem y mogli udzielać tego ducha wspól­
notowego masom naszych nom inalnych chrześcijan.

Jeżeli w  ten  sposób zm ienim y s ty l naszego duszpasterstw a, to 
znów zbliżym y się do Paw iow ej w izji Kościoła — żywego orga­
nizm u i Ciała, k tóre „zespolone i podtrzym yw ane w całości przez 
wszelką więź zaopatru jącą w  moc na m iarę każdego z członków — 
przyczynia sobie w zrostu dla budow ania siebie w miłości” (Ef 4, 
16).



W SPÓ LN O TA  W CH RYSTUSIE 4 3

GEMEINSCHAFT IN CHRISTUS 

ALS PRINZIP DER PASTORALTHEOLOGIE UND SEELSORGE

Der Aufsatz unternimmt den Versuch das Gemeinschafts- bzw. Gemein­
deprinzip als Formalprinzip der Pastoraltheologie und Seelsorge aufzuweisen. 
Diese These wird mittles der induktiven und deduktiven Methode durch­
geführt. Der induktive Weg besteht zunächst in der Darstellung der Entwik- 
klung der Idee „Gemeinschaft in Christus” (koinonia en Christo) in der pas- 
toraltheologischen Literatur. Nach kritischer Beurteilung der traditionellen, 
individualistischen Auffassung der Heilsvermittlung der Kirche als „Seel- 
-sorge” durch einzelne „Hirten” wird der Beitrag der bedeutendsten Autoren, 
wie F. X. A r n o l d ,  H. S c h u s t e r ,  K. R a h n e r ,  F. K l o s t e r m a n n  
und N. G r e i n a c h e r ,  zur gemeinschaftlichen Auffassung des Wirkens und 
Lebens der sich verwirklichenden Kirche gewürdigt. Als wichtigster wird 
der Beitrag von F. K l o s t e r m a n n  in seinem Studium Prinzip Gemeinde 
(Wien 1965) angesehen. Das Ergebnis dieses Studiums ist die Feststellung, dass 
die Kirche Christi sich primär als Gemeinde und in der Gemeinde verwirk­
licht — im Geiste des Herrn, durch das Wort, den Kult und die Liebe des 
Herrn, und dass der Aufbau der Kirche in der Gemeinde und als Gemeinde 
den eigentlichen Gegenstand der Pastoraltheologie und der Seilsorge bildet.

Der nächste Abschnitt des Artikels untersucht die Dokumente des II. 
Vatikanischen Konzils im Lichte der Gemeinschaftsidee und stellt fest, dass 
sie deren entscheidenden Leitmotiv bildet. Der Gedanke von der Kirche, 
welche sich als Gemeinschaft aufbauen und verwirklichen soll, durchdringt 
sämtliche Dokumente des Konzils.

Nach diesen einführenden Untersuchungen übergeht der Artikel zum 
Problem der deduktiven Formulierung des Gemeinde- bzw. ekklesiologischen 
Prinzips als Formalprinzips der Pastoraltheologie und Seelsorge. Den Aus­
gangspunkt bildet die Feststellung, dass es in der Pastoraltheologie nur ein 
Formalprinzip geben kann und dass bisher ein Versuch unternommen wurde 
dieses Prinzip zu formulieren, nähmlich durch F. X. A r n o l d .  Das von ihm 
ausgearbeitete Prinzip des Gottmenschlichen wurde durch den Verfasser 
dieses Artikels in einer eingehenden Untersuchung als das personalistisch- 
christologische Prinzip neu formuliert. Es stellt sich nun das Problem, im 
welchen Verhältnis das personalistisch-christologische Prinzip zum gesuchten 
und noch genauer zu bestimmenden ekklesiologischen Prinzip verbleiben soll. 
Mann muss den Versuch unternehmen beide Prinzipien aufeinander zurück- 
züführen und in ein umfassendes Prinzip zu verschmelzen. Dies ist die Auf­
gabe, vor welcher sich heute die pastoraltheologische Prinzipienlehre befindet. 
Die Lösung der Aufgabe scheint dem Verfasser durchaus möglich zu sein, 
die Frage steht aber noch offen, ob das personalistische Prinzip aus dem 
ekklesiologischen oder das ekklesiologische aus dem personalistischen dedu­
ziert werden soll.

Der Schlussteil des Artikels zeigt die Folgerungen, welche sich aus dem 
eklesiologischen Prinzip für die Wesensauffassung und Einteilug der Pasto­
raltheologie ergeben.


